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Wychodzi w Krakowie 
codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta. 


Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 zip 
WERAJU kwartalna rezem z przesyłkę pocztowa 5 siy. 


Przedpłata 
przyjmuje się w Księgarni JÓZEFA Czncia przy 
Ryako Nr 45%. 
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Picniądze przenył:j; się franco pocztą wprost do BIORA 
EXPEDYCYI OZABU wyrasiwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądzg.* 


Kraków 8 lipca. 

Prowadzimy daléj rzecz o nowym kodeksie 
karnym, Rożdział ty kodeksu z r. 1 zna- 
cznemu uległ przerobieniu i rozszerzeniu, i nie- 
odrzeczy będzie szczegółowiej go przebiedz , by 
poznać eo prawo pod tytuł „ gwałtu publiczne- 
go“ podciąga. Trzynaście jest przypadków ta- 
kiego gwałtu publicznego, któreśmy przy innćj 
sposobności już wymienili, a tu powtórzym z za- 
stosowaniem kar, na nie naznaczonych. 

Jeżeli kto sam przez się, lub w połączeniu z in- 
nywi, jakowe zgromadzenie powołane przez rząd ce- 
"m obradowania spraw publicznych, władzę sądo- 
wą lub inzą jaką publiczną zwierzchność w jćj zebra- 
Miu się, trwaniu lub działalności gwałtownie naru- 
Sza i niepokoi, lub na postanowienia jéj niebezpie- 
Cznemi grożbami wpłynąć się stara, o ile czyn ten 
ne okaże się być inną niższą zbrodnią.“ Zbrodnia 
ta karana będzie więzieniem od 1 —5 lat, a przy 
Szczególnie obciążających okolicznościach aż do lat 

Tejże samćj zbrodni staje się winnym, kto się 
dopuszcza czynności powyżej wzmiankowanych prze- 
w prawnie uznanym korporacyom lub zgromadze- 
diom odbywanym przy udziale i pod nadzorem zwierz- 
chności. Kara wymierzoną tu jest od 6 — 12 mie- 
Sięcy, przy obciążających zaś okolicznościach do lat 
4, Jeżeli do podobnych czynności — wzywanem bę- 
dzie, zagrzewanem lub nakłanianem w mowach pu- 
blicznych lub mianych w obec wielu osób, albo też 
przez pisma drukowane lub przedstawienia obrazo- 
we, i jeżeli działanie to nie stoi w związku z innem 
Jakićm zbrodniczćm przedsięwzięciem, lub żadnego 
me osiągnęło skutku, to kara naznacza się w jednym i 
razie od '/, do 1 roku, w innych zaś razach od 1—5 
at. Inny przypadek tyczy się. gwałtownego targnię- 


P gwałtu, a mianowicie: a) kiedy szkoda 
wynikła lub przez sprawcę zamierzona, prze- 
nosi 26 złr. lub jeżeli bez względu na wielkość szko 
dy, b) może stąd powstać niebezpieczeństwo dla ży- 
cia, zdrowia i całości ludzi, Jub w większych roz- 
miarach niebezpieczeństwą dja cudzćj własności; 
albo c) złośliwe uszkodzenie kolei żelaznych, czy na 
nich się parą lub nie, jeździ, lub też uszkodzenie za- 
kładów do nich należących, środków przewozowych, 
maszyn, narzędzi lub innych przedmiotów do ich ru- 
chu służących, także uszkodzenia statków „yt da 
machin parowych, kotłów, młynów wodnych, mo- 
stów, urządzeń górniczych lub w ogóle gdziekolwiek 
uszkodzenie miało miejsce przy okolicznościach szcze- 
gólnie niebezpiecznych. Kara tćj zbrodni wrazie lit, 
a) oznaczoną jest ed 6 do 12 miesięcy, w razach 
b) i c) ciężkie więzienie od 1 —5 lat, a w miar 
wielkiej złości lub niebezpieczeństwa aż do lat 10. 
Jeżeli wszakże w skutku 'uszkodzenia rzeczywiście 
powstała szkoda ra zdrowiu, ciele, lub też w wię- 
kszym rozmiarze na majątku obcych, naówczas win- 
ni karani być mają ciężkiem więzieniem o} 10 do 20 
lit, wrazie zaś okoliczności obciążających, dożywo= 
tniem ciężkiem więzieniem. Jeżeli wreszcie podobne 
uszkodzenie pociągnęło za sobą śmierć czyją, a sku- 
tek taki mógł być przez sprawcę przewidzianym, 
naówczas winien on być karany śmiercią. 
Przypadek szósty naznacza tejże samćj zbrodni 
winnym tego, kto przez złośliwe i umyślne zanied- 
banie obowiązków swoich przy kolejach, statkach 
parowych, machinach i t.d. staje się powodem nie- 
szczęść powyżćj pod b) wyrażonych. Kara tćj zbro- 
dni od 1—5 lat, a w miarę złości i niebezpieczeństwa 
aż do lat 10; jeżeli wszakże okoliczności obciążają- 
ce powyżéj wymienione wpływają, kara tamże wy- 
rażona może być rówrież i tutaj zastosowana. U- 
szkodzenia złośliwe telegrafów w jakićjkolwiek czę- 
ści do jćj składu należącej i złośliwe tamowanie ich 
ruchu jak niemnićj wszelkie umyślne nadużycia tego 
zakładu rządowego, mają być poczytane za zbrodnię 
publicznego gwałiu, bez względu na rozmiar szkody 
i karane będą od 6 do 12 miesięcy, w razach zaś 
większćj szkody lub szczególnćj złości od 1 do 5 lat. 


cia się, lub niebezpiecznych gróźb przeciw osobom 
zwierzchniczym w rzeczach urzędu, następny, gwat- 
townego napadu na cudzą nieruchomość, a przypadki 
te w niczóm nie zostały w nowym kodeksie zmienio- 
ne. Przypadek piąty wylicza inne złośliwe uszko- 
dzenia cudzej własności, poczytane za zbrodnię pu- 


nieusprawiedliwiony wandalizm. — Do umiejętnego, ze sta- 
nowiska sztuki uważania téj budowli, dodał autor 7 rycin 
przedstawiających rzuty poziome | widoki Ratusza ze 
wszech stron, wykonane w tutejszćj litografii M. Cerchy; 
z tych 5 rytowanych biegłą ręką p. Karola Balickiego, 
odpowiedziały zupełnie celowi, inne straciły przez nie- 
czyste odbicie; bo u nas Tatwićj 0 artystę — malarza, ry- 
sownika i rytownika, niż o presera coby miał wyobraże- 
nie o swóm rzemiośle. Uważając Ratusz na tle Rynku, 
| daje nam p. Kremer jasny i obrazowy opis tćj sceny, na 
którój przez tyle wieków skupiało Się życie krakowskie- 
go mieszczaństwa. Pozwalamy Sobie podać tu kilka u- 
rywkowych wyjątków : } 

„W miastach jakoby w ognisku, zbiegają się rozliczne 


CZĘŚ: LITERACKO - ARTISTYCINA. 
ROCZNIK 


Towarzystwa Naukow. Krakowskiego 


Oddziału Sztuki i Archeologii — Zeszyt IL. 
(W komissie u D. E. Friedleina — cenu stp. 9.) 


Qd czasu jak Towarzystwo naukowe uznało niestóso- 
Wność wydawania w zbiorowych oddziałach swego pisme, 
Tazem po kilka rozpraw z różnorodnych nauk, ale Ro- 
Czniki swoje rozdzieliło na trzy odrębne gałęzie: Arche- > ] ) 
ologii, Nauk przyrodzonych i Nauk moralnych; od tego | po całym kraju rozstrzelone Żywioły, w nich stają obok 
mówię czasu każdy nowy poszyt organu Towarzystwa ma | siebie wszystkie warstwy spółęczoństyza, i dla tego tóż 
tylko specyalny interes dla uczonych w tój lub owój ga- j miasta, tak są od siebie różne w różnych krajach — każde 
łęzi umiejętności pracujących. Wielka to dogodność dla | ma odrębną, sobie właściwą postać, Miasta niemieckie 
nabywających Rocznik, gdy dziś chcące czytać rozprawę | niepodobne do włoskich, francuzkie do hiszpańskich lub 
archeologiczną nie są przymuszeni kupować umieszczo- | angielskich, północne do południowych, ale między sobą 
nego obok nićj traktatu medycznego lub matematycznego, | te miasta, w każdym kraju, maj? znowu coś wspólnego, 
ale mogą nabyć ten tylko oddział pisma, w którym się | co stanowi typ narodowy miast owych, 
rzecz specyalnie ich obchodząca mieści. Sądząc, że ta W Polsce dawnćj, Kraków jako stolica zamożnego i 
reforma otworzy Rocznikowi szersze w księgarstwie pole, | obszernego kraju, w chwilach największćj jego świetno- 
zwracamy na nią powszechną uwagę. — „Otóż po wyda- | ści, więcćj niż każde inne miasto polskie, połączył w so- 
nym w zeszłym roku pierwszym poszycie Rocznika od- | bie narodowych żywiołów. Tu bowiem obok monarchy, 
działu archeologicznego, gdzieśmy tak ważne badania ty- | osiadło wyższe. duchowieństwo które główną część i 
czące się Światowida znaleźli; teraz mamy znów przed | dworu królewskiego stanowiło , 1 Przewążny wpływ w rzą- 
sobą zeszyt drugi, obejmujący niemnićj ciekawe i nowo- | dach krajowych miało. Na tymże samym . skalistym Wa- 
ścią rzeczy zalecone rozprawy: Dra Karola Kremera dyr. welu, usadowione były dwa trony, królewski w Zamku, 
budown. Wiadomość o niektórych starożytnych budo- | bizkupi w katedrze; w mieście, Wśród zabiegliwych i 
wlach krakowskich ze stanowiska sztuki uważanych. — | przemyślnych mieszczan, jaśniała akademia krakowska. 
Prof. A. Z. Helcla: O klasztorze jędrzejowskim i będa- Jak więc na Wawelu i w jego najbliższóm sąsiedztwie, 
cym tam nagrobku. Pakostawa kasztelana krakowsk. — | znalazło się to wszystko, co tylko w kraju było świetne 
wreszcie J. Łepkowskiego członka Tow. Nauk.: Sprawo- | rodem, urzędem, godnością, tak w mieście samóm osiedli 
zdanie z podróży archeologicznćj po Sądeczczyznie. — | ci, których majątek i poważanie u ludzi, było bezpośre- 
P. Kremer w rozprawie SwOjój podaje nam głównie cie- 


dnio owocem własnćj pracy i osobistych zasług. Znajdu- 
kawy opis Ratusza krakowskiego, owój znakomitćj ozdo- | jemy więc w Krakowie wszystkie żywioły narodowe, 
by Rynku, co nam ją niedawnemi czasy obalił uiczem 


w nieprzerwanym. łańcuchu ; którego pierwszem ogniwem 


Kraków 9. Lipca — Piątek, 


CZAS 


Rek 1852, 


Przyjmują się 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze | p. 
FWIADOMIENEA tyczce się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Za opłatą 
ju wedi tocyścytgo za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
kstapne po 6 grusze -—- x dnplatą 10 krajcarów za każdą 
ziklikacyę ua ztępeł rządowy. 
LAsóy 

ae raakoina tieurzyjmujg cij, wyjąwszy od. stażych lub 

znanych korespondentów. 


EE Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


| s5 75—79 dawnego kodeksu traktujące o porwaniu 
pa pre ścieśnieniu osobistej wolności po- 
zostały nietknięte w nowć ie i i a 
padki 8 i 9. g wem prawie i stanowią przy 
Dziesiąty mówi o zakazie prowadzenia handlu nie- 
wolnikami, na który naznaczone są kary aż do lat 20. 
Ustęp teu nie znany był dotąd wprawodawstwie au- 
strynckiem jak również ustępy powyżćj mówiące o 
gwałtach publicznych przez uszkodzenie kolei, tele- 
grafów it.d. Następny przypadek mówi o porwaniu 
(en: § 80 dawnego prawa) $$ 98 i 99 wskazuje 
2i sty przypadek gwałtu publicznego. I tak zbro- 
dni tej staje się winnym przez wymus kto a) rzeczy- 
wiście zadaje jakićj osobie gwałt dla zniewolenia Jéj 
do uiszezenia czegoś, znoszenia lub zaniechania, oile 
czyn ten nie okazuje się być ciężćj karconą zbrodnią. 
Takiejże zbrodni dopuszcza się ten, kto b) pośrednio 
lub bezpośrednio, piśmiennie lub ustnie, lu w inny 
sposób bezimiennie lub z podaniem nazwiska, grozi 
komu naruszeniem go na ciele, wolności, honorze lub 
własności a to w zamiarze wymuszenia na zagrożo- 
pym jakowego uiszczenia, znoszenia lub zaniechania, 
jeżeli grożba ze względu na stosunki i osobistą zdol- 
ność grożącego lub ważność nieszczęścia grożącego, 
może na zagrożonym uzasadnione wywrzeć obawy, 
bez różnicy, czy pomienione złe wymierzone jest 
przeciw osobie zagrożonego, jego rodzinie lub kre- 
wnym, albo innym osobom pod jego będącym opieką 
czyli groźba miała skutek lub nie. Jeżeli groźba 
w powyższy sposób jest wy nierzona przeciw poje- 
dyńczym osobom, gminom lub okręgom jedynie w za- 
miarze nabawienia ich trwogi i niespokojności, wte- 
dy sprawca dopuszcza się zbrodni publicznego gwał- 
tu przez niebezpieczną pogróżkę. Kara powyższćj 
zbrodni jest od 6 do 12 miesięcy, ale może być vod- 
wyższoną do lat 5 ciężkiego więzienia jeżeli przez 
gwałt dokonany lub groźbę niebezpieczną, skrzyw- 
dzony, na dłaższy czas wystawiony. był. na cierpienie, 
jeżeli groźba mówiła o morderstwie lub podpaleniu, 
jeżeli uszkodzenie zagrożone przenosi 1000 złr. lub 
szkoda wynikła z wymusu uiszczenia, znoszenia lub 
zaniechania przenosi 300 złr. jeżeli wreszcie grożba 
wymierzoną była przeciw całym gminom lub okręgom. 


aż: PETEN] m 


był król! ów pierwszy między równymi stanu rycerskiego, 
który Ściśle z nim był złączony i z jego rąk berło otrzy- 
mywał; drugićm ogniwem szlachta, do którego przyłą- 
czał się stan duchowny, a tego czoło należało zwykle do 
szlachty. Akademicy zaś powiększćj części duchowni, sta- 
nowili niejako środek między duchownymi a mieszczanami. 
Plan miasta w 17 wieku skreślony, jasno to zespolenie 
stanów w Krakowie przedstawia, z niego się przekony- 
wamy, że połowa domów, osobliwie też w rynku, i przy 
celnych ulicach, należała do szlachty. 

Jak ksztalt zewnętrzny Krakowa podobnym był do orła, 
będącego herbem państwa, tak też był ogniskiem, w któ- 
rém to wszystko się gromadziło, co do Życia narodowego 
należało. ; 

Dzisiejszy. widok Krakowa, wedle tegoczesnych wyo- 
brażeń przekształconego , zapownie jest wiele od dawnego 
różny. — Bo ogołoconym został z murów, podwójnym 
niegdyś opasujących go wieńcem, pozbawiony „46 baszt, 
które jakoby klejnoty, ten wieniec stołecznego miasta zdo- 
biły. — Przez lat kilkadziesiąt starano się to wszystko, 
cokolwiek do wyobrażeń nowych nie przystawało, usu- 
nąć , wszystkie rozmaitości ujednostajnić, i tak się też to 
upięknienie udało, że obecnie dom do domu, ulica do 
ulicy podobną się stała. — Przy odnowieniach jedynie na- 
polyka się na ślady dawnćj sztuki, z których styl i bo- 
gactwo budynków odgadywać można, poza nowszemi su- 
fitami, odkrywamy pięknie rzeźbione. stropy, ozdobione 
malowaniem, poza tynkami znajdujemy obrazy gl fresco 
przedstawiające już to przedmioty z dziejów p WI ch, 
z historyi starożytnćj lub świętéj, po różnych zakątkach 
postrzegamy odrzwia, oprawy okienne Z 24 aj mister- 
nćj roboty i pięknego pełnego, fany sun U. I te to 
drobne szczątki są dziś jedynym wątkiem, do odbudo- 
wania w myśli starego Krakowa. PET 

Bynek krakowski był sercem Życia miejskiego, jego 
też ulotny obraz najlepsze może dać wyobrażenie o cha- 
rakterze całego miasta. Był on z czterech stron otoczony 
domami, różnćj szerokości i rozmaitego kształtu, węższe, 
a tych było najwięcój, zakończone były u wierzchu wy- 


2 


CAAS. 


-aa a 
Na początku zaś tygodnia mieliśmy obrzęd żałobny, | posiedzeń. Oprócz dawnych członków, ma wejść do nićj 


BA CEFKCEPORACRCYR CRASU. 


Tarnów 7 lipca. 

` Dnia 24 czerwca b. m. przyjmował Tarnów najprzewie- 
lebniejszego pasterza swego JW. księdza biskupa Pukal- 
skiego z taką okazałością, jakiéj jeszcze żaden z dostoj- 
nych poprzedników jego nie doznał. Duchowieństwo, u- 
rzędnicy, wojskowość, cechy i cała ludność miejska i 
przyległych wiosek wysypała się na przyjęcie i powitanie 
pasterza swego, który zatrzymany deszczem ulewnym 
w Wojniczu, dopiero około dziewiątój godziny wieczór 
przybył do Tarnowa. Przy wysiadaniu powitany mową 
przez Jksiędza administratora dyecezyi kanonika Szlosar- 
czyka, na którą tylko kilkoma ognistemi JW. pasterz od- 
powiedział wyrazy, i w śród śpiewu: Ciebie Boże chwa- 
limy! solennie wprowadzony do katedry, gdzie po bene- 
dykcyi odprowadzony do pałacu biskupiego. odbierał: u> 
szanowania powitalne od wszelkich władz. naczelników — 
Dnia 29go w uroczystość śś. Piotra i Pawła: nastąpiła in- 
tronizacya z równą solennością jak i przyjęcie dnia 24 
czerwca. Dosyć powiedzieć, iż samych kapłanów było 
75 ze wszystkich stron obszernćj dyecezyi tarnowskićj 
niektórzy nawet z Ołomuńca, z Cieszyna itp. Z pomiędzy 
wszystkich zwrócił uwagę czcigodny kapłan najstarszy 
wiekiem w dyecezyi naszćj (Jksiądz Słupski), który je- 
szcze w r. 1786 był na inlronizacyi ś. p. ks. wskie- 
go pierwszego: biskupa tarnowskiego. Ze strony. Rządu 
na tę uroczystość delegowanym komisarzem był JW, .Hoppe 
radzca gubernialny. Po intronizacyi nastąpił odjad na 
150 osób, przy ktorym pierwsze zdrowie wniósł JW.. ks. 
biskup N. Pana, a drugie cesarski komisarz za pomyślność 
najprzewielebniejszego pasterza, 

Na drugi dzień po złożonóm błogosławieństwie, rozje- 
chali się goście, każdy z owóm szczeróm życzeniem , by 
Najwyższy udzielał łaski do spełnienia wielkiego zadania 
biskupiego, które szczególnićj w tych czasach cięży na 
naczelnikach dyecezyj. 


Poznań 5 lipca. 


Pod smutnemi wrażeniami list dzisiejszy zaczynam, z po- 
wodu ostatnich kontraktów śto-jańskich, na których nie 
brakowało ani pieniądzy, ani obrotu interesów, a jednak- 
że smutną przyszłość krajowi naszemu rokują. Obrot ka- 
piłałów był znaczny, sprzedaży dóbr po bardzo wysokich 
cenach wiele, ale kapitały i kupujący, wszystko cudzo- 
zieinskie, obce; niezawodnie głównym i najniebezpieczniej- 
szym współzawodnikiem, ludności i posiadłości history- 
cznćj, jest kapitał, który w ręku cudzoziemców z niską 


tameczną ceną procentową, z dalekich stron Germanii 
przybywa, i z którym nie jesteśmy w stanie konkurencyi 
nadał wytrzymać. Przybywający posiada zwykle kapitał, 
od. którego. 39%/, lub najwięcćj 4%, płaci, kiedy my 5 lub 
6 płacić musimy, naturalnie więc, że drożćj ziemię za- 
płacić może. 

Za kilka dni mamy tu kursa konne. 


sokim trójkątnym murem szczytowym, kończącym się juź 
to w stopnie coraz wyżej się wznoszące, już to w blanki, 
już iglice kamienną rzeźbą przystrojone, a wysmukłe i 
głębokie wnęki sam mur szczytowy lżejszym czyniły. Pod 
tym murem szczytowym ciągnął się poziomy kamienny 
okap, z małym wyskokiem, który osobnym stromym da- 
szkiem był przykryty. — Ściany domów tych przedstawiały 
albo surową, sztucznie ułożoną dobrze wypaloną cegłę, 
albo były otynkowane; w pierwszym przypadku cegły 
szkliwem różnobarwnóm powleczone, ułożone w pasy po- 
ziome, czasem na ukos, czasem rębem lub w piękną ple- 
cionkę , przerywały jednostajność ciemno czerwonćj ściany, 
przy którćj kamienne oprawy okien, bogatą a bardzo roz- 
maitą rzeźbą zdobione, pięknie się odbijały. Gdy ściańy 
domów były tynkowane, nie przestawano nigdy na natu- 
ralnćj barwie zaprawy, ale ścianę pokrywano malowidła- 
mi przedmiotów świętych, świeckich, narodowych; od 
tych malowań domy częstokroć przybierały nazwiska, 
również i wyżćj wspomnione wnęki w murach szczyto- 
wych, były zwykle malowane. Na niektórych starych do- 
mach krakowskich, zdarzało mi się napotkać ślady ozdób 
dwubarwnych we Włoszech sgrafitto zwanych. Większe 
domy Z późniejszych zwykle czasów, nie były zakończone 
u wierzchu murem szczytowym trójkątnym wyżćj opisa- 
nym, bo dla obszerności budynek nie mógł być jednym 
dachem pokryty, Tamano go więc w kilka mniejszych da- 
chów, a między każdym kładziono rynńy, które dla od- 
cieku wody, Znacznie na Środek ulicy wysiawały, końce 
tych rynien zwykle paszczami smoków, gryfów itp. były 
ozdobione. Takowe dachy już nie i. być źadłóiolie 
murem szczytowym trójkątnym, ale owszem zakrywał je 
mur podłużnie póziomy, u wierzchu blankami, essówatemi 
ozdobami, lub też ślimacznicami przystrojony, często bar- 
dzo na tych murach stały posągi lub inne rzeźby, 
Największy zbytek i zamiłowanie ozdób architektoni- 
cznych, dawały się widzieć w oprawach okien i drzwi, 
osobliwie pod tym względem główny wchód się odzna- 
czał; tu się już prawie nigdy bez bogatych ożdób rzeż- 
bionych nie obeszło, a do ich układu naleźał zdwśże 


który nam lepszą stronę życia, bo uszanowanie pamięci 
dawnych zasług i cnót okazał, chcę wspomnieć o pogrze- 
bie ś. p. Dunin siostry ś. p. arcybiskupa Dunina, Dawno 
nie zebrała się razem tak liczna masa ludu, duchowień- 
stwa, ekwipażów, jak na tym pogrzebie, gdzie obok sza- 
cuńku dła zmarłój, cześć pamięci jéj bratu oddać chciano. 


Wiedeń 7 lipca. 

6 Opinia publiczna zajmuje się mocno przyszłym stà- 
nem Węgier. O powrocie prowincyi tój do dawnego po- 
litycznego stanowiska nikt nie myśli. Dzienniki w Peszcie 
odważyły się nareszcie ten pewnik czytelnikom swoim 
oznajmić. Lloyd w dzisiejszym swym głównym artykule 
wyraźniój to jeszcze wypowiada. Opór zbrojny i spokojny, 
mówi on, tronowi i rządowi, zarówno już ustały. Węgry 
wracają sercem ludu i przekonaniem mass do podległości 
i do porządku. Trzecia ta epoka, musi być epoką czyn- 
nego posłuszeństwa. Kto przypomni sobie jak dawniój 
Lloyd widoków partyi ultra-konserwacyjnćj węgierskićj 
bronił, zdziwi się może że ani tego co nastąpiło nieprze- 
widział, ani z tem co teraz myśli wcześnićj się niepora- 
chował. Lecz spokojność i przenikliwość sądu, rzeczy tak 
trudne na świecie, miałyżby być wyjątkowem dziennikar= 
stwa attrybutem ? Mojem zdaniem takby być powinno. Ze 
tak nie jest, tóm ci gorzój. W krajach gdzie opinia pu- 
bliczna już wyrobiona, Ona prowadzi za sobą dzienniki, 
w innych którym na takowój opinii jeszcze zbywa, dzien- 
niki są niczóm, albo prawie niczem. Gdy w obu razach 
przeciwnie dziaćby się powinno, i niezawodnie działoby 
się: inaczój gdyby dziennikarstwo pojmowało swe wysokie 
powołanie, i do niego bez względu na Żadne a żadne 
uboczne powody, zastósować się chciało lub mogło; nie- 
czytalibyśmy naówczas takich sprzeczności jak te które 
Lloydowi, skąd inąd bardzo dobremu dziennikowi, zarzu- 
cam i jakiemi inne są przepełnione. Powiem więcćj: dzien- 
niki stałyby się naówczas nie tylko źródłem nauki poli- 
tycznój dla mas, ale często bodźcem i sternikiem dla rządów. 
Weszła nareszcie w życie ta ciągle i coraz niecierpliwićj ocze- 
kiwana organizacya Czyli prawo pisane. Wówczas dopiero 
zwrócą się umysły szczerze do pracy produkcyjnćj, do 
zatrudnień korzystnych i stałych; do przedsiębierstw in- 


teres prywatny lub publiczny na celu mających, wówczas 
posłuszeństwo stanie się prawdziwie czynem. Nie taję się 
z tem zdaniem, gdyż wiem że są ludzie i wysoko u rządu 


stojący, co tak myślą. 
* W polityce [zewnętrznój głucha cisza. Wiadomość 0 
konspiracyi paryzkićj niezrobiła żadnego wrażenia. 


Berlin 6 lipca. 

+ W polityce nic nowego. Wiadomość, która tu dziś 
krąży, że Prusy w kwestyi handlowo-celnćj zrobiły Au- 
stryi pewną koncesyą, która przyśpieszy porozumienie się, 
jest zapewne tylko domysłem, powstałym z nadeszłych 
depeszy p. Bismarka. Większą ma pewność wiadomość 0 
bliskiśóm otwarciu nowo zreorganizowanćj Rady państwa, 
która od 1848 r., chociaż niezniesiona , nie miała żadnych 


rzeźbie wydany, i ściśle z resztą rzeźb wchód otaczają” 
cych połączony. Całe te odrzwia, zwykle były barwą po- 
kryte, i z podobnie malowaną lub różnobarwną stroną 
czelną budynku, piękną tworzyły harmonią. Okna w tych 
domach były różnój wielkości i rozmaitego kształtu, zwy- 
kle zaś na pierwszóm piętrze były obszerniejsze, niż na 
wyższych piętrach, a prawie wszystkie zaopatrone w mo- 
cne kraty, często bardzo pięknego rysunku; wielka część 
krat była na zewnątrz przybita i dla wygody osób wy- 
glądających z,okna, niższa ich połowa była obłąkowato 
wygięta. 

Takie to mnićj więcej domy otaczały w koło rynek 
krakowski, Na jego rozległćj przestrzeni, ożywionćj 4ma 
wodotryskami, żasilanemi rurmuzem, który stał za dzi- 
siejszym klasztorem 00, Reformatów , mieściło się to 
wszystko co do życia miejskiego należy. 

nóstwo kramów, jatek, strag, pokrywało całą nie- 
mał jego powierzchnią, w nich sprzedawano rozliczne to- 
wary, ku zaspokojeniu pierwszych potrzeb życia, miano- 
wicie też uboższego ludu służące. W śród tych drobnych 
powiększćj części drewnianych „budynków, wznosiły się 
olbrzymie i okazałe niegdyś Sukiennice, w nich i w przy- 
ległych kramach bogatych, sprzedawano już towary wię- 
céj zbytkowe, majętniejszym tylko przystępne. W boga- 
tych kramach, zwykle kupcy 7e wschodu przybyli, wy- 
stawiali na sprzedaż złotogłowia, makaty, słuckie' pasy 
lite i tym podóbne towary KOSZłowne, stały na rynku 
jeszcze smatrazy, również rodzaj bazaru, wagi miejskie 
itp. — Liczba i obszerność tych budynków handlowi po- 
święconych, a nawet obszernoŚć w starych miastach mie- 
zwyczajna samego rynku, są dowodem, że handel w Kra- 
kowie musiał być niezmiernie Żywionym, kiedy zakła- 
dów takićj ilości i wielkości potrzebował. 

Tuż obok Sukiennic niejako Opiekę nad handlem roz- 
ciągając, wźnosiła się siedziba magistratury miejskićj, ra- 
tusz krakowski, z którego niestety przez obojętność na 
pomniki historyczne, na zabytki Sztuki narodowój niedawno 
upłynionych czasów, jedna tylkó wieża pozostała, W nim 


albo herb właściciela, albo inny jaki przedmiot w płasko- 


O nowo mianowanych, nadto 8 naczelnych prezydentów 
prowincyj. Dawniejsze funkcye Rady, mają z powodu 
zmiany systemu rządu uledz częściowćj zmianie. W ar- 
mii pruskićj był niedawno temu wielki awans, i liczba 
oficerów znacznie powiększoną została, w tym mianowi- 
cie celu, aby w razie powołania landwery czyli obrony 
krajowój, mogła być do nićj potrzebna ilość oficerów li- 
nii przeniesioną. Przy ostatnićj bowiem mobilizacyi po- 
kazało się, że landwerze brakowało oficerów praktycznie 
ukszlałconych, większa bowiem ich część, przechodząc 
w prywatne stosunki życia, łatwo regulaminu służby za- 
pominała, lub też po upłynieniu przepisanego czasu służ- 
by, całkiem z nićj występowała. Przy tój okoliczności , 
przyjętą była napowrot do czynnćj służby znaczna liczba 
dawniejszych oficerów pruskich, którzy przeszli byli do 
armii szlezwicko-holsztyńskićj i do końca w nićj zosta- 
wali, mimo odwołującego ich rozkazu rządu. Oficerowie 
ci, z których większa część wyższych stopni. się. dosłu- 
żyła, wracają jednak tylko'w dawniejszćj randze, tj. w ta- 
kićj, jaką mieli przy wystąpieniu, Jedna ich część prze- 
szła do służby policyjnćj lub poborowćj. Rząd poszedł 
w tym względzie za uczuciem sprawiedliwości, nie 
sumiennie karać nieprzyjmowaniem do służby ludzi, któ- 
rzy rozumieli, że w myśl polityki rządu działają, Wpły- 
nął na to najwięcój teraźniejszy minister wojny p. Bonin, 
ostatni dowódzca armii průskićj w Holsztynie. Równo- 
cześnie zdecydował się rząd tutejszy przyjąć pewną licz- 
bę oficerów i marynarzy z floty niemieckićj do morskićj 
służby pruskićj. 

W mieście znów trochę więcćj ruchu. Król z nad Re- 
nu, królowa z Pillnitz z Saksonii, cesarzowa rossyjska 
z Hannoweru, ministrowie z wycieczek powrócili do Pots- 
damu lub do Berlina. Cesarza spodziewają się 9go b. m. 
Urodziny Cesarzowćj obchodzone będą 13go b. m. w ko- 
le familijnśm w Potsdamie. Oprócz tćj uroczystości, ob- 
chodzone jeszcze będą w tych dniach zaręczyny księ- 
ŹŻniezki pruskićj Anny z Fryderykiem księciem heskim. 
Pisałem już, że mamy tu obecnie kilku pierwszych arty- 
stów europejskich. Panna Rachel i Roger po dwa razy 
już wystąpili. Oboje znani są tutejszćj publiczności już od 
trzech lat, przybywając lu co rok na kilka przedsta- 
wień. Zapał jednak i teraz tak jest wielki, jakby wystę- 
powali po raz pierwszy. Jutro panna Rachel będzie pz 
w nowym dramacie, który w Paryżu tak wielkie miał po- 
wodzenie, i jeżli się nie mylę, podobno i w Krakowie 
był już przedstawiony, pod tytułem „Diana* przez Au- 
gier *). W tych dniach ma być przez wszystkich obec- 
nych tu artystów dany wielki koncert. Ciekawość pu- 
bliczności niezmiernie wylężona. Mimo ogromnego upału 
który od kilku dni panuje, trudno dostać miejsca w tea 
trze. Z powodu nowych uroczystości i zjazdu tylu ar- 
tystów, wstrzymano prace przedsięwzięte około przebu- 
dowania teatru dramatycznego; jeden bowiem teatr opery 
nie wystarczyłby na wszystkie przedstawienia. Żadnego 
roku nie odnawiano tyle domów, co w obecnym. Ulica 
„pod Lipami* prawie cała odświeżona. Nowych domów 
mnićj się buduje. Ozdobą: Berlina będzie kościół: nowy 


*) Grano tu tylko „Gabriellę* tego autora. P. R. 


zasiadało czoło mieszczaństwa, by czuwać nad porządkiem 
miasta, sądzić sprawy, karać zbrodniarzy, koło niego gro- 
madził się lud, szukając schronienia, w czasach napadów 
nieprzyjaciół lub innćj narodowój klęski, Przed tym sa- 
mym ratuszem zasiadał król na majestacie nazajutrz po 
koronacyi, odbierać hołd od swego stołecznego: miasia. 

Na tymże rynku stał, dotąd istniejący kościół Panny 
Maryi, wznosząc wysoko głowę nad inne budynki, prze- 
strzegał, że wyższą nad rozum ludzki jest mądrość i spra- 
wiedliwość boska; że ważniejszóm od zabiegów ku osią- 
gnieniu tegoczesnych dóbr, jest podniesienie ducha ku 
przedwiecznój prawdzie. 

Qzóm była katedra krakowska dla szlachty, tém był 
kościół Panny Maryi dla mieszczan; wszak i oni mieli tu 
swego Infułata, którym przez długi przeciąg czasu mógł 
być jedynie rodowity krakowianin, Tu rajcy mieli swoje 
wysokie pięknćj roboty ławy, a bogobojni mieszczanie, 
zdobili swemi dostatkami ołtarze świętych pańskich, a pod 
rodzinnemi kaplicami miewali groby. 

Rozprawa p. Helcla jako“ rezultat głębokich badań i 
ciekawa monografia cysterskiego klasztoru w Jędrzejowie, 
i archeologiczny opis pomnika Pakosława Z wieku 44 
(przedstawionego obok nićj w rycinie), znakomitym jest 
nabytkiem dla archeologii, gdzie tóż zapewne bliższe 
znajdzie ocenienie. 

Wreszcie p. Łepkowski podał nam w swojóm sprawo- 
zdaniu przegląd tego, co dotąd napisano 0 gzęści kraju, 
którą w roku zeszłym zwiedził, a nadto okazał sposób, 
w jaki opis podróży swojój uskutecznić zamierza. 

Kończąc tę kruciuchną wzmiankę 0 niniejszym zeszycie 
Rocznika, dodać winniśmy, że w: Towarzystwie nauko- 
wóm niezbywa na mozolnćj pracy i skrzętaćj skwapliwo- 
ści, gdy pisma jego tak gruntownie opracowane i w tak 
znacznym wychodzą eorocznie rozmiarze; ało brak w tej 
maszynie jednój, na pozór drobnój a przecież ważnój 
sprężynki — brak należytego tozpowszechnienia Rocznika 
w księgarsiwie, a może poniekąd dobrój chęci w publi- 


czności naukowój, 
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ewangelioki,ś. Piotra , inż oknńese ny; w stylu gotycki 
Z; p aeiia Fad LA a, isko zamku mear 
Oprócz niego, budują: się.jeszcze trzy kościoły, z któ- 
rych jeden katolicki, w tym roku pod dach będzie goto- 
wy. Miasto zewnątrz. murów bardzo się rozszerza i upię- 
ksza. Ludność wzrasta miesięcznie o parę tysięcy, teraz 
wynosi blisko 450,000 mieszkańców. 

Obliczono statystykę szkolną Prus w następujących da- 
tach: kraj cały miał w końcu zeszłego roku szkół wiej- 
skich 24,201, z 30,865 nauczycielami i 2,453,062 ucznia- 
mi; 505 szkół miejskich z 2269 nauczycielami i 69,302 
uczniami; 385 szkół panieńskich z 1918 nauczycielami i 
53,570, uczennicami;, 147 gimnazyów, z 1664 nauczycie- 
lami i. 29,474, uczniami; 46- nauczycielskich seminaryów 
z 2441 uczniami; 7 uniwersytetów: z 4306 uczniami i 6 
duchownych seminaryów z 240 uczniami, Ra .dko który 
kraj. może się poszczycić tylu zakładami naukowemi, tylu 
nauczycielami i; uczniami. Rzadko też w Prusiech się tra- 
fia; ażeby kto czytać i pisać nie umiał. 


a 
Przeglad Foltyn. 


Francuzki Monitor przerywa: nakoniec, swoje 0 odkry- 
tym spisku milczenie, ale niowielką' przywięzuje do niego 
wagę. 

eh kolei żelaznćj, z, Paryża do. Strazburga, 
mą się 24go b. m. Książę prezydent będzie jój 
niezawodnie uczestniczył. 

— Z Anglii, podajemy dzisiaj szczegóły ważnych roz- 
ruchów zaszłych w Steckport, z powodów religijnych. 
Obawiano się, aby wzburzenie nierozszerzyło się po ca- 
Tym roboczym dystrykcie manchesterskim i władzę. chwy- 
ciły. się wszelkich przeciwko temu środków ostrożności. 

— Dzienniki włoskie piszą, że układy rozpoczęte na 
nowo przez posła piemontskiego: w Rzymie, 0 zastępstwo 
wydalonego arcybiskupa Franzoni, na dyecezyi turyńskićj, 
żadnego nieosiągnęły skutku. 

Dziennik Correspondance de Rome wychodzący w Rzy- 
mie; w języku francuskim, a w duchu Univera, na wsta- 
wienie się, posła francuzkiego hr. Rayneyal został przez 
Stolicę apostolską, zakazany. 


p O O A 

Wiedeń 7 lipca. Telegraficzna depesza z Pesztu 
dnia 6 lipca donosi: „J. C. K. Apostol. Mość d 
rano o Gćj godz. odjechał w najlepszćm zdrowiu 
Waitzen koleją żelazną i dalćj: stamtąd podróż odby- 
wał w pojeździe. zza Toy 

= aa w Koresp. Austr. londyński dziennik 
Globe z dnia 30 czerwca donosi, że Austrya zamie - 
rza nową tam zaciągnąć lombardzką pożyczkę wilo= 
ści 4 milionów funtów szterlingów. Mniemamy, że 
ta wiadomość jest zmyśloną i że nie masz wcale po- 
dobnego zamiaru. . 

— Słychać, że rząd na nowo rozpoczął ugodę 
w zględem nabycia kolei oedenburgskićj, któraby otrzy- 
mała przedłużenie aż do Chorwacyi. Wiadomość ta 
przekonywa, iż zakupno kolei wiedeńsko-glognitzkiej 
nie ulega już wątpliwości, albowiem odwleczono ję 
aż do wejścia w umowę o nabycie oedenburyskićj 
kolci. 

— Minister wojny fmp. baron Czorysz r. 
Hess, jenerżlny kwatermistrz armii i szef centralnej 
kancelaryi wejennćj NPana, przybyli z powrotem 
z Pesztu. Mioister oświecenia hr. Thun, spodziewa- 
ny % powrotem z kąpiel w końcu tego miesiąca. 

— Angielski poseł w Carogrodzie lord, Redcliffe 
(sir Stratford Cansing) w przejeździe swoim do Lon- 
dynu przybył tu z Tryestu i przedstawiony hył mi- 
nistrowi spraw zagr. hr. Buol-Schauenstein przez po- 
sła angielskiego hr. Westmoreland. Po konferencyi 
lord Redcliffe odjechał do Londynu. 

— W końcu lipca br. Chambord, ma się: udać do 
Wiesbaden. We Frohsdorf przesuwają się ciągle le- 
gitymiści przybywający tam. w odwiedziny. 

— Udzielna kapituła zakonu ś. Jana, udzieliła fzm. 
kięciu Windischgrätz wielki krzyż honorowy ś. Jana 
Jerozolimskiego i takowy wręczyła mu za pośrednie- 
twem posła swojegó jy dworze cesarskim"h . Ed- 
munda Coudenhove. z: 

— Lloyd pisze: „nie: myśląc o przywróceniu sądo- 
wnictwa patrymonialnego dowiadujemy się wszakże, 
że w nowćj ustawie gminnój oznaczony zostął zakres 
działalności dawnych dziedziców, dający im pewną 
opiekę nad gminami. Mianowicie ma im być za po- 
zostawieniem oktawy oddany zarząd funduszów de- 
pozytowych i sierocych, jak również patronat, przez 
co rząd nie małe oszczędzi sobie koszta, 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 6 lipca. N. Cesarz praestat raczył o- 
zdoby brylantowe orderu Śgo Aleksandra Newskiego 
Jego Eminencyi kardynałowi Antonelli, sekretarzowi 
stanu: Jego świątobliwości Papieża. Ś 
— N. Pan mianować raczył kawalerem orderu ». 
Aleksandra Newskiego, barona Beust, ministra spraw 
zagranicznych królestwa saskiego. 
—-W dniu dzisiejszym o godzinie 4 zrana, zmarł 
JW, Frapciszek Pawłowski, biskup dyecezyi Po- 
ckićj, w domu pod Nr. 543. (G. W.) 
= Dzienniki niemieckie donoszą, z Kalisza 4 lipca, 


Panująća fu od przeszło dwóch tygodni cholera nie 


i fzm. bar. 


U: 


tylko że. się nie zmniejszyła, ale nadto. w ostatnich 
niach grasowała tak gwałtownie, Że nie dość po- 
przestać na zapewnieniu wielu osób, Że to nie jest 
azyatycka cholera. Również w, Sieradzu i w ponad 
Wisiu silnie się pojawia tą choroba, 4 wielu, zamyż- 
nych obywateli wynosi się, da, krajów, pruskich, lubo 
w nadzranieznych. pruskich okolicach jaż się ta, nisz- 
cząca choroba okazała, 
Francya. 

Paryż 4 lipca. Monitor, który dotąd żadaćj o spi- 
sku przy ulicy Mvuffetard nieumieścił wzmianki, dzi- 
siaj jake donosi-o jego odkryciu w tych słowach: 

„Przedwczoraj. wieczorem Balestrino i Nus; 
komisarze delegowani przez, prefekta policyi, are 
sztowali trzynaście indywiduów, przytrzymanych. na. 
gorącym uczynku tajnćj fabrykacyi broni palaćj, In. 
ne jeszcze aresztowania zarządzone zostały wczorej, 
i obwinieni w liczbie B2ch, oddani zostali w. ręce 
sprawiedliwości. z aar E AOE 
` „Kakta jakie dotąd wyśledzono, niemają, tej wa- 
Łności jaką do nich niektóre przywięzują dzienniki, 

„Mówiono, z mpiejszćóm wprawdzie upewnieniem, o. 
spisku wojskowym, który miał wybuchnąć w, Saiat- 
Omer. Wieść ta jest z. gruntu bęzzasadna.* 

— Tenże urzędowy dziennik zawiera nadto nastę- 
pną, komunisacyą: „voy, Papia piz; 

„Dowiadujemy się, że, od chwili jak się dowiedzia- 
no o zamierzonćj przez księcia prezydenta, podróży, 
niektóre miasta zamyślają już o wyprawieniu mu ban- 
kietów. Upoważnieni jesteśmy do oświadczenia, że 
książe, prezydent. postanowił żadnego zaproszenia 
nieprzyjąć, jakkolwiek żywo dotknięty jest tą uprze- 
dzającą gościnnością*. 3 

Powyższe oświadezenie zdaje się potwierdzać, dość 
upowszechnioną wczeraj pogłoskę; że książe prezy- 
dent mocno jest znużony nieustanną pracą, i że stan 
zdrowia jego niepozwala mu na nowe wystawiać się 
utrudzenie, które nieodłącznem byłoby od podróży, 
ciągłemi urzędowemi fetami nacechowanćj. 

— Wiadomość o siędmnastu wyrokach śmierci, na 
uczestników rozruchu w Bédarieux zapadłych, 0+ 
gromne sprawiła w Paryżu wrażenie. Spodziewają 
się, że książe prezydent wyroki te zmieni ną wię- 
zienie ;, wykonanie ich wywarłoby najgorszy wpływ 
na namiętną ludność południową. a5 

Anglia. 


Londyn 3 lipca. Wszystkie dzienniki angielskie 
mocno, się zajmują ważnemi rozruchami w fabrycz- 
ném mieście Stokport, o kilka: mil od Manchester o- 
dległóm, a w połowie niemal przez Irlandczyków 
zamieszkałóm. W niedzielę £%go z. m. odbyła się 
tamże katolicka procesyą. Policyś zapytana poprze- 
dnio, czy świeża proklamacya królewska nie stoi te- 
mu na przeszkodzie, odpowiedziała jedynie poradą, 
aby wszelkićj unikano wystawności; księża posłu- 
chali jej i większą część insygniów zostawili w ko- 
ściele. Sowy odbyła się spokojnie; niektórzy tyl- 
ko protestanccy zeloci gwizdali i mruczeli na niein- 
terwencyą policyi, Wszakże już nazajutrz przyszło 
do pojedyńczych bitek między pijanymi Irlandczyka- 
mi a Anglikami: pierwsi bowiem chwalili się publi- 
cznie z tryumfu, jaki odniósł dniem wprzód katoli- 
cyzm. Noc przeszła a et ale ogien tlił się pod 

iem. We wtorek wieczór wybuchną? nakoniec 


zarzewi $ ! 
m całą mocą. Na, placu Hiligate przyszło do formal- 
nój bitwy między Irlandczykami a Anglikami, a gdy 
policya wkroczyła do irlandzkiej dzielnicy dla przy- 
wrócenia porządku, ledwie Je] nieykamienowano: ko- 
biety i dzieci rzucały belki, Kamienie i cegły z da- 
chów. Qdczytano akt o rozruchu i zawezwAno woj- 
skowćj pomocy, za której: przybyciem tłum rozbiegł 
się wprawdzie, ale po to tylko, aby na innóm miej= 
scu zebrać się i burzyć na nowo, Irlandczycy wzięli 
szturmem dom znienawidzon£go u nich doktora Gra- 
ham, a: zm to Anglicy, zburzyli. dwie katolickie ks- 

lice, wyrzucili. poświęcane Naczynia na ulicę, porą- 
bali piękne organy i wszystkie ruchomości jedaego 
proboszcza spalili. Prócz tego zburzono `z dziesięć 
domów tak katolickich jak i Protestanckich; nieobe- 
szło się przytóm bez krwawych bitek, w których 
kilkoro ludzi zabito, a na 41 aresztowanych, 60 
jest rannych. Wzburzenie umysłów trwa dotąd, cho- 
ciaż energiczne postępowalie władz w Pa eA je 
utrzymuje. Ę 

— Dwór przywdziewa jutro S-dquiową żałobę, po 
zmarłym w tych dniach feldmarszałku austryjackim 
hr. Mensdorff Pouilly, wuju królowćj, 


RosSYa. 
Ich C. K. W. Konstanty, Mikołaj i Michał Miko- 


łajewicze w dniu 27 z. m= W powrocie z podróży. 
(za granicę odbytćj przybyli do. Peterhofu pod. Pe- 


tersburgiem na statku parowym Chrobry. (Gs W.) 
GreCy a. 
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| wydania: sobie zakonnika CHistophorog Paphlaki, alę 
| mieszkańcy owi gór, nósiępćy dawnych Spórtań sla- 
aj i Christophoros błąka się 


nowczo się temu sprzeciw! 


Ateny 28 czerwca. Władze zażądały od Majnotów | 


w wąwozach niedostępnych gór, których szczyty do- 
chodzą 7,000 stóp, a towarzystwo jego składa Się 
z garstki wiernych. 

— Senat potwierdził prawo tyczące się organiza- 
cyi synodu ś. Kiedy tym sposobem kościół heleński 
wydobył się z pod zależności patryarchatu carogrodz- 
kiego, nastąpiło zarazem ścisłe odgraniczenie świe- 
ckich i duchownych spraw kraju. Prokurator króle- 
wski otrzymuje prawo zasiadania na sesyach synodu, 
ale bez głosu. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Rewue des Deux Mondes podaje przykład osobliwćj manii. 
Przed kilką laty zarząd Muzeum w. Antwerpii powierzony był 
pewnemu staremu malarzowi historycznemu, wielkiemu wielbi- 
cielowi Rubensa. Czy przez długie i szezegółowe wpatrywa- 
nie się w prace pędzla tego artysty, czy rzeczywiście nowocze- 
sna sztuka. daleko. za sobą zostawiła takich nawet mistrzów jak 
Rubens, dość że od niejakiego czasu słyszano dyrektora nie- 
śmiało natrącającego o wadach “w Rubensie dostrzeżonych: to 
mu było. niebo nie, dość błękitne, to niejakie światła zbyt ra- 
żące; to szczegóły przesadzone lub coś podobnego. Niedawno 
zaczęto spostrzegać niejakie. zmiany w obrazach Rubensa. „Dzi- 
wno to, odzywali się niekiedy malarze zwiedzający muzeum, jak 
to niebo w Rubensie zniebieszczało, to zapewne wilgoć temu 
winna“ „Aha, tam był niegdyś. tryton.... dziwną, jak to cza- 
sem. oko i pamięć myli“... Długi czas takie czyniono uwagi, 
aż., wreszcie dopatrzono zkąd niebo z niebieszczało, a trytony zmie- 
niły się w, inne morskie potwory. Wielbiciel. Rubensa pizy- 
chodził regularnie co noc do galeryi, przystawiał drabinkę i 
przy blasku lampy nocnéj prostował i poprawiał wady swego 
ulubieńca. Dziś restaurator w, domu obłąkanych użala się, że 
mu niedozwolono, dalszych poczynić poprawek albowiem, obrazy 
Rubensa wielceby na tóm zyskały, 

— Sztuka nadania. rozciągłości kruszcom coraz większe, czyni 
postępy; żelazo, liczono do. najmnićj rozciągłych; wszakże na 
dzisiejszćj , wystawie Wreeławskićj, znajduje się, żelazo- blaszko- 
wate tak cienkie, iż, list. napisany biało na półarkuszu takićj 
blachy, pojedyncze. tylko opłacił porto. Z,takićj blachy, hr. Re- 
nard kazak piękne zeszyć, album. w stal oprawne, i król i kró-. 
lowa zwiedzając wystawę, wpisali weń swe imiona. Blachy te 
moga, być. golwanizowano „międzia. lab. innym rotzea 98.998 
lenię ięh przed rdzą, 7000. stóp „najcieńszćj blachy czyni 
dopiero cetnar, to jest na jeden tut- wypada około 2 U stóp L] 
czyli tyle, co arkusz papieru. Nowy ten rodzaj przemysłu na- 
stręczy zapewne mnóstwo użytkowych, zastósowań. Na wysta- 
wie tćj jest wazon z kwiatami, cały koloru czarnego... Wazon 
toczony jest z węgla kamiennego, 4 kwiaty z. bląchy. żelaznćj. 

— Do Londynu nadeszłą wiadomość o rozbiciu się okrętu 
„Nero z Sunderlandu“, który 15, kwietnia odpłynął. z Antwer- 
pii z 150 wychodźeami i rozbił się przy Wyspach ptasich. 83 
osób, utonęło; 6.7, podróżnych i 13 ludzi okrętowych, dostało się 
prawie. zupełnie nagich na jednę z wysp. 

— Dnia 29 czerwca tknięty paraliżem, umarł w Erfurcie 
książę Henryk H; Reuss-Kóstriz, z jednćj z ubocznych. linii do- 
mu „panującego. 

— Profesor Rócamier prezes towarzystwa lekarzy szpitalnych 
w. Paryżu, członek akademii umiejętności lekarskich tamże, były 
prof, w. Collóge de France i wydziału, oficer legii honorowćj, 
umarł w Paryżu ną apopleksyą 28. czerwca. 

— Rząd austryącki wysłał do, Litwy pruskićj prof.. Schlei-' 
chera, dla nauki języka litewskiego. Profesor siedzi od kilku ty- 
godni w powiecie ragnickim w obwodzie gumbińskim. 

= Pociąg towarów na. kolei żelaznćój wyszły, z Berlina 1go 
lipca rano, spalił się o dwie godziny od, Hanoweru. Maszyna 
wyskoczyła z szyn; a spirytus wieziony. tym. pociągiem, zapalił 
się i kilką wozów z towarami spłonęło. 

— Krancuzki bryg „Paulina“ który płynął z ładunkiem cue 
kru z Porto-Rieco do Francyi, przewrócony został d.'17 czer- 
wca przez wieloryba, W ciągu 20 minut okręt ten zatonął zu- 
pełnie. Kapitan i tt ludzi uratowało się na łodzi, a błąkając 
się przez trzy dni zdybani: zostali przez bryg angielski „Cru- 
sader“ który. ich do. Southampton. przywiózł. 

Przyjechali do arskowa cd dniu 7 do 8 lipos: Hr. Mier 
Felix, Hr. Borkowski Alexander ze kwowa. Książę Jabłonowski 
Stanisław. z Kobylanki, Horoch Ludwika z Rzeszowa, Sabiński Jan 
z Warszawy, (Hr. Mniszek Eleonora z Bakopczyc. Wyszyński Ro- 
man z Stanie ową. Lisowiecki Wencel z Tarnowa. empićki 

, Fryben Anna z Warszawy. Wojnarowicz Ludmiła z Dom- 
browy: Baron Badenfeld z Radłowa.  Schifer Franciszek Józef 
z Wrocławia. Fink Julian z Polski; Zubrzycki Józef z Warszawy, 

Wyjechali: Płonczyński Jan do Tarnowa. Woliński Ignacy do 
Radomyślą. Komorowski Józef do Taroowa, Gośtkowski Paweł do 
Krosna dolnego. Szwajkowski Jan, Hr. Samagyi, Kucharski Ana= 
staży do Wiednia. Rogoziński Józef do Lublina. Olszewska Tereese 
do: Warszawy. Mr. Koziębrodzka -Matylda do Salzbrun. Bielgcki 
Adam do Marienbądu. Wybranowski Leontyn do Wrocławia. Ko- 
wnaçka Jalia, do Bejlina. Potocka Marya do Częstochowy. | 
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kr. — Polski karant i pięoiozłot. 1 złr. 25 kr. — Galio. listy 
nastawne za 100 słr. 83 słr. 36 kr. 

Kurs wiedeński s dnia 7go lipca. — Metaliki 96'5,5. — Nowe, 
pożyczka 97%, 


„deren. 217, 


Akeyo Banku wiedcni. .363 
15% od złota 257, od srebra 19 


URZĘDOWE. 


Obwieszczenie. 


RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydział Administracyi i Skarbu. 


Podaje do publioznój wiadomości, iż na dniu 13 lipca r. b. 0 go- 
dzinie 1itój zrana w biórze Rady Miasta Krakowa Wydziału Ad- 
ministracyi i Skarbu przy ulicy Kanonnćj pod L. 125 urzędującego, 
odbywać się bodzie publiczna, głośna in minus licytacya na dosta- 
wę do aresztów miejskich. > 3 

1) 15 kiblów dębowych, żelaznemi obręczami okutych z wiekami, 

rachojąc. jeden po złr. 3 kr. 15 m. k, s 

2) 15 konewek z drzewa sosnowego, żelaznemi obręczami oku- 

tych po 45 kr. jeden. 

Licytaoya rozpocznie się od ogólnój summy wartości dostawy, 
tj. złr, 60 m. k, Vadium przy licytacyi złożyć sie winne, wynosi 
złr. 6. — O innych warurkaoh w Radzie Miejskićj dowiedzieć się 
można. — Krsków d. 24 czerwca 1852. 

Vice-Prezes J. Paprocki. 
Z. sekr. jen. J; Kstreicher. 


Akoys koli 


150) 


N. 12680, 


Następujących kradzieży sprawcy, lub o dopuszczenie się tā- 
kowych poszlakowane osoby, w ciągu upłynionych dwóch osta- 
tnich miesięcy, to jest w miesiącach maju i czerwcu 1852 r. 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie ujęte i właściwym wła- 
dzom sądowym dla dalszego z niemi według prawa postąpienia 
oddane zostały: i 

a) w miesiącu maju 1852 r. 

1) Odzieży, słoniny i innych przedmiotów Jędrzeja Malika 
włościanina z wsi Czyżyn w Okręgu Krakowskim. 2) Dywa- 
nika Walentego Milewskiego z pod N. 352 G. III. 3) Zboża 
Piotra Kasperkiewicza włościanina z wsi Rybnćj w Okręgu 
Krakowskim. 4) Taczek p. Urasińskiego właściciela domu 
N. 3892 w G. III. 5) Pieniędzy Wiktoryi Jałoszynćj wyro- 
bnicy z Wieliczki. 6) Odzieży i innych przedmiotów Pawła 
Kota włościanina z wsi Luboczy w Okręgu Krakowskim. 7) 
Zboża Wawrzyńca Jarosa włościanina z wsi Przegini duchownćj 
w Okręgu Krakowskim. 8) Odzieży i innych przedmiotów p. 
Grzegorza Mularskiego kuśnierza z pod N. 89/90 w G. VI. 
9) Chustek z handlu towarów łokciowych Wolfa Klippera ku- 
pca z pod N. 92/8 w G. VI. 10) Korali niewiadomego wła- 
ściciela z Galicyi. 11) Sukien pani Zawadzkićj z pod N. 269 
w G. II. 12 Pacierzy żydowskich Hamburgera kramarza 
z pod N. 62 w G. X. 18) Blachy z pieca i zrustów Sary 
Kronengold wekslarki z pod N. 75 w G. X. 14) Obrusa Ra- 
chli Cuker żony spekułanta z pod N 56 w G. X. 15) Chle- 
ba Salomona Griinberga przekupnia z pod N. 126 w G. VI. 
16) Różnych przedmiotów Jakóba Kramarskiego służącego z pod 
N. 442 w G. IV. 17) Torby z chlebem Jańa Brudetki wło- 
ściana z wsi Krzesławice w Okręgu Krakowskim. 18) Pościeli 
Daniela Bukowskiego z pod N. 224 w G. VII: 19) Siemie- 
nia lnianego i chustki Elżbiety Sadowskićj włościanki z wsi 
Morawicy w Okręgu Krakowskim. 20) Łyżki srebrnćj niewia- 
domego właściciela. 21) Pieniędzy Karola Scheuricha termi- 
natora piekarskiego z pod N. 330 w G. OT. 22) Szczotek 
niewiadomego właściciela. 28) Lichtarża mosiężnego Izaaka 
Mendla Hochbaum szmuklerza z pod. N. 176 w G. X. 24) 
` Zamierzonćj kradzieży w domu N) 82 w G. I. *25) Garnka 
żelaznego i siekiery p. Zofii Pileckićj utrzymującćj kawiarnią 
w domu ÑN. 253 w G. HI. 26) Koszuli wojskowćj. 27) Za- 
mierzonćj kradzieży zegarka Fryderyka Babczyna czeladnika 
stolarskiego z pod N. 471 w G. !V. 28) Koca niewiadome- 
go właściciela. 29) Worka p. Hirsza Mendelsohna ż pod N. 
68/9 w G. VI. 30) Łyżek srebrnych p. Erazma Skarżyńskie- 
go z Aleksandrowie w Okręgu Krakowskim. 31) Pieniędzy 
Jana Pająka włościanina z wsi Jeziorek w Okręgu Krakowskim. 
32) Bransolety złotój p. Feliksa Łopuszańskiego z wsi Łazów 
w obwodzie wadowickim. 38) Kołdry p. Józefa . Szopskiego 
z pod N. 668 w G. V. 84) Zamierzonćj kradzieży zamku 
u drzwi ogrodu Towarzystwa Strzeleckiego. 35) Odzieży Sary 
Rotesmain służącćj z pod-N. 197 w G. X. '86) Wici żela- 
znych niewiadomego właściciela. 37) Pieniędzy Majera Lein- 
krama faktora z pod N. 109/10 w G. VI. 838) Wódki Elia- 
sza Fiszlowicza szynkarza z pod N. 198 w G. X. 39) Chustki 
derowćj Agneszki Lipkownćj służącój z pod N. 617 w G. V. 
40) Chleba p. Franciszka B. Beess z pòd N. 92 w G. I. 41) 
Butów Maryanny Piwowarskićj wyrobnicy z pod N. 199 w G. 
IX. 42) Łyżeczki srebrnój niewiadomego właściciela. 43) 
Pieniędzy, odzieży, masła i innych przedmiotów p. Józefa Idzi- 
kowskiego właściciela domu N. 51 na Kleparzu i Anny Nos- 
kownćj jego służącój. 44) Kiełbas p. Wincentego Stempla 
massarza z pod N. 202 w G., IT. 45) Salopy futrem podbi- 
téj p. Józefy Lipińskićj z pod N, 499 w G. IV. 46) Korali 
p. Szczepana Małasińskiego piekarza z wsi Piasków przy Kra- 
kowie. 47) Bielizny Maryanny Radoszkowćj praczki z pod N. 
139 w G. VI. 48) Wiktuałów Lai Grünberg kramarki z pod 
N. 199 w G. X. 49) Żelazka do prasowania p. Tzaaka Ja- 
kobsohna kupca z pod N. 3 na Stradomiu. 50) Bielizny Sza- 
psy Bornsteina spekulanta z pod N. 209 w G.X. 51) Odzie- 
ży Józefy Bronisławskićj szynkarki z Okręgu. 52) Gęsi Gitli 
Treumann, wyrobnicy z pòd N. 29 w G. XI. 58) Odzieży 
Magdaleny Rzepeckićj przekupki z wsi Krowodrzy. 54) Bcy- 
zoryka p. Daniela Wierzbickiego ucznia gimnazyalnego z pod 
N: 641/2 w G. V. 66) Koni Franciszka Chwastka włościa- 


CZAS. 
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nina z wsi Kończyc w Królestwie Polskióm. 56) Skór wy- 
prawnych Berycia Schmidt propinatora z Podgórza. 57) Odzie- 
ży, wiktuałów, zboża i innych przedmiotów z domu N. 167 
w G. VIII. 58) Kury Franciszki Kocikowćj wyrobnicy z pod 
N. 188 w G. VI. 59) Naczyń murarskich p. Zielińskiego 
majstra murarskiego. 60) Pugilaresa z pieniędzmi p. Dąbrow- 
skiego z wsi Prądnika Czerwonego w Okręgu Krakowskim. 61) 
Pieniędzy [Katarzyny Krzesińskićj przekupki z pod N. 622 
w G. V. 62) Koszul i chustki Mojżesza Grutmana handlarza 
mebli z pod N. 17 w G. VI. 68) Odzieży Franciszki Jana- 
sowój szynkarki z pod N. 77 na Kleparzu. 64) Łyżki srebr- 
néj stołowćj p. Mojżesza Rittermana kupca z pod N. 61/2 
w G. VI. 65) Owsa p. Antoniego Żeglikowskiego z domu 
N. 243 w G. VIII. 66) Cukru i kawy z handlu p. Jędrzeja 
Dutkiewicza w domu N. 568 w G. V. 67) Świec p. Stani- 
sława Gędzierskiego mydlarza z pod N. 86 na Kleparzu. 68) 
Miednicy mosiężnój p. Stanisława Bogdzińskiego komissarza Ra- 
dy M. Krakowa. 69) Kortu p. Augusta Raschke kupca z pod 
N. 887 w G. III. 70) Korali Ignacego i Zofii Tomsińskich 
włościan z wsi: Prądnika Czerwonego w Okręgu Krakowskim. 
71) Drobiu i innych przedmiotów p. Stanisława Bogdzińskiego 
komissarza Rady M. Krakowa. 72) Odzieży Rozalii Scińskićj 
wyrobnicy z domu N. 531 w G. IV. 783) Zegarka srebrnego 
Franciszka Jahm kaprala c. k. pułku piechoty Schónhals. 74) 
Odzieży i innych przedmiotów p. Wincentego Tatarczucha maj- 
stra stolarskiego z pod N. 304 w G. II. 75) Naszelników 
Sebastyana Kałuskiego włościana z wsi Staniątek w obwodzie 
bocheńskim. 76) Koszuli Józefy Kluszczyńskićj praczki z pod 
N. 866 w G. IX. 77) Wazonów z kwiatami z domu NN. 
206/7/8 w G. VIII. 78) Korali niewiadomego / właściciela. 
79) Zamków od drzwi domu N. 256 w G. II. 80) Odzieży 
i innych przedmiotów Jana Noculi włościana z wsi Brodeł 
w Okręgu Krakowskim. (1133) 


Nr. 7,616. Kundmachung. (1112) 


Es wird hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass bei dem 
hierertigca k. k. Bezirke- Oekonomate am Stradom nachstehende Ge- 
setzbiicher im Versckleisse sich befinden; als: 

A) das bürgerliche Gesetzbuch ia polaischer Sprache und zwar 
ein gebundens Exemplare um den Verkaufspreis von 44 kr. CMze 
und ein ungebundercs Exemplare um 40 kr. CMze. 

b) das bürgerliche Gesetzbuch in der deutschen Sprache das 
Exemplare um den Verkaufspreis von Zwei Gulden CMze und 

c) die westgalizieche Gerichtsordnung vom Jahre 1796 um den 
Verkaufspreis von Einem Gulden CMze für das Exemplare. 

Kraksu am 22sten Juni 1852. 
(3) K. k. Kameral-Begirks-Verwaltung. 


N. 290. Uwiadomienie (1122) 


Przez Justyciariat państwa Toporowa w Brodach w obwodzie 
Złoczowskim, podaje się do powszechnój wiadomości, że Jan Ho- 
rodecki, emigrant polski, we wsi Stofpinic państwie Toporowskićm 
dnia 13go maja 1851 r. z tego świata zeszedł, i uatnóm swojćj 
ostatniej woli rozporządzeniem pana Kazimierza Fąvzyńskiego swoim 
spadkobiercą mianował. Gdy jego krewni i prawni sukcessorowie 
ani s imienia i nazwiska, ani x miejsca pobytu tutejssemu Justy- 
ocyariatowi massę spadkową pertraktującemu nie są wiadomemi — 
więc do bronienia ich praw ustanawia się sądowego kurotora w o- 
sobie pana Teofila Gumowskicgo, któremu na zastępcę pana Anto- 
niego Tokorzewskiego przeznacza się — a ci wszyscy, którzyby 
d» tego spadku jakie prawa sobie rościć mogli, Wzywają się, by 
w przeciągu jednego roku do tutejszego sądu zgłosili się i swoje 
prawa udowodnili, inaczćj takowy podług ostatniój woli umierają- 
cego, mianowanemu sukcessorowi przyznanym będzie, 

L. 8.). ówef Wisłocki, Justycyariusz. 

Z Jastycyariatu państwa Toporowa w Brodach 4 orerwca 1852. 
G) Piotr Mieszkowski, pisarz 


ZAK 18.6) 20M. ANT 


Zupełnie odnowiony i świeżo urządzony Hotel niegdyś Knoca, 
opatrzony dobrą restauracyą i odznaczający się umiarkowanemi 
cenami, przybiera odtąd nazwę: 


HOTEL de SAXE, 


Pokoje umeblowane są każdego czasu do najęcia pry Í mie- 
sięoznie. — W tymże Hotelu jest do wynajęcia Sklep z prawem 
wyszynku trunków, lub bez takowego. (1147 1-3) 


Jest do sprzedania częściowo lub na raz kilkadziesiąt garncy 


czystego żytniego spirytusu. 
Bliższą wiadomość można powziąść w handlu Jerzego M. Gioebla 
w Krakowie. (1139-1-6) 


(1140) Avertissement. 1) 


Mr. A. L, tenant un Etablissement pedagogique, est prić de cesser 
ses absurdes calomnies, el lettres anonymes infamantes, autrement 
on sera forcé de les faire valoir devant les Tribunaux. 


Ostrzeżenie, 


Uprasza się pana W. L., utrzymującego Instytut pedagogiczny, 
aby zechciał zaprzestać swych nizdorzeoznych potwarzy, i nie po- 
syłał listów obelżywych, a bezimiennie pisaoych — w razie bowiem 
przeciwnym, będzio pociągnięty do odpowiedzialności przed władze 
właściwe. 


PENSYON FRANCUSKI DLA PANIEN 


we Lwowie. 


P. Zofia Gajewska s domu de Soler, która otrzymawszy 
pozwolenie od Wysokiego Rządu krajowego, otworzyła roka ze- 
szłego Pension Francuski we Lwowie, niniejszóm za- 
wiadamia Szanownych rodaków, iż przyjmuje do swego Instytutu 
panienki na mieszkanie, oraz mą honor przedstawić program, po- 
dług którego nauki są wykładane. á 

1) Jezyk francuski, Jost językiem codziennej konwersacyj, przez 
samąż właścicielkę Pensionu, systematycznie udziclany, wraz z po- 
prawną ortografią i nauką stylu. — 2) Nauka Religii przez księ- 
dza-katechetę, wyznaczonego z konsystorza stolicy arey-biskupićj 
obrządku łacińskiego, w razie zaś innego wyznania panienki. przez 
dachowaego, którego rodzice obiorą. — 3) Języki: niemiecki t pol- 
ski. — 4) Arytmetyka. — 5) Geografia. — 6) Historya powszechna. 
7) Główne sarysy historyi naturalnćj, — 8) Dla doroślejszych 
panienek wykładane SĄ: a) Wiadomości z Fisyki i Chemii. b) 
Wiadomości z Estetyki, dające ich sądowi o piękności w przyro- 
dzie i sztuce pewną stałą podstawe, nadewszystko zaś zwracające 
umysł ku zamiłowania religii, cnoty i szlachetności, przytóm tre- 
ściwy obraz Historyi Sztuk. c) Wykład krótki przystępny Historyi 
Literatury niemieckićj, polskićj i francuskiój. — 9) Roboty ręczne 
kobiece, mające na celu użytek, ozdobę i przyjemność. ` 

Talenta jako to: jęwyki angielski, włoski i rosyjski, rysunki i 
kaligrafia, muzyka, tańce i gimnastyka udzielane są na żądanie. 

Rodzice i interesowani, bliższą wiadomość powziąść mogą w pen- 
pode Nr. 32 dom Hartmanna, naprzeciw kościoła katedralnego 
we wowie. 


PENSIONNAT FRANGATS 


de 

, pour les demoiselles 

a Ha E ab T aD He 
Mme Sophie Gajewska née de Scher qui, avec la permission 
du Gouvernement de Sa Majesté Impériale, a ouvert Pannée dernière 
à Léopol u Pensionnat Français pour les jeunes de- 
moiselles, a Phonneur d'informer les honorables parents, qwelle 
reçoit dans son [netitut des élèves internes, et de soumettre le pro- 
gramme d'instruction, selon lequel elle dirige Pédūcation des jeunes 
personnes qui lui sont confiées, 

1) Le français, ses principes, sont enseignés par elle même et 
la conversation journalière se tient en cette langue. 2) La réligion 
par un ecolésiast'que designć par le Consistoire du sière Archie- 
pisoopale du rite latin, en cas d'autre rite: par les ecclésiastiques 
choisis par les parents. 3) Les langues Allemande et Polonaise 
4) Arithmétique. 5) Géographie. 6) Histoire universelle. 7) Les 
principaux récits de l'histoire naturelle, 8) Pour les demoiselle 
avancées dans Péducation sont expliquées: a) les wa 
pratiques de Physique et de Chimie; b) des leçons d'Esthćtique 
qui doivent donner à leur Jngement une idée vraie du beau dans la 
nature et dans Part et surtout diriger leut esprit vores Pamour de 
la róligion, de l'ordre et des sentimens nobles; aussi Pexposé pré- 
cis de Phistoire des arts; c) un cours abrégé de Vhistoire de la 
littérature allemande, polonaise et française. 9) Les ouvrages à 
laiguille utiles et d'agrément. 

Les talents tels que: Canglais, Vitalien, le russe, le dessin et 
la caligraphie, la musique, la danse et la gymnastique sont ensei- 
ped à ie epa apél des parents, 

our de plus amples renseignements” 
ipteressćes a ku dł de draw niech lea |" 
Hartmann vis-à-vis ds la Cathédrale 4 Lóopol. » (1-2) 


Fabryki świec stearynowych Millyego 


(1131) w Wiedniu (1-24) 


zawiadamia Szanowną Publiczność, jako w handlu Karola Her- 
manna w Krekowie ciągle utrzymuje znaczny zapas wyrobów 
swoich, i takowe teraz po znacznie aniżonych cenach w tymże 
handlu sprzedawane sożtaną ; 

1 funt wagi wied. świec stearynowych stołowych złp. 2 gr. 28. 


kościelnych 3 6 
no n ” A 
1 „  „ polskiej świec stearynowych stołowych Ę 2” 8. 
1» „ śŚwieo belwederskich. . . . 2. 


n 

2 

ALT iogar sgi ve- faj MEPE 

soby sakupujące 100 funtów powyżćj „a ymienionego towaru 

otrzymują takowy po cenach fabrycznych. z Do tegoż handlu 
nadszedł nowy traweport 


Herbaty świeżćj Rosyjsko - Chińskićj 
w paczkach oplombowanych : 
I funt herbaty czarnój z kwiatem złp.12. 15. 18. 22, 28. 48. 60. 
1 » zielonój . . . . „ 22. 
] ś y żółtój „. «4: 48. 
x n, „w oegłach . 8. — Oprócz tego samo= 
wary rosyjskie różnćj wielkości, kształta nanon anog RETE AĄ 
spluwaczki, tace mosiężne, które po najtańszych cenach sprzeda - 
wane zostaną. — 'Tożźsamo odebrałem wod 
„ZSB TTT ZS War 
do płukania ust przeciw nieprzyjemnemu cuchnieniu tchu 1 złr. 20 kr“ 
Zahn-past 
massę w porcelanowych puszkach, najlepszy Środek d 
nia i konserwowania zębów 1 puszka złr, 1 kr. 12. 


Karol Hermann w Krakowie. 


tas" Ein junger lediger Mann, 28 Jahre slt, Bierbrauer von 
Profession, setzt in Kenntniss — das Bierbriuen 
Maltzen, Branntwein brennen, auch dio Erzeugung der besten bairi- 
schen Uaterzcugbiere zur entsprecheńdsten Vollkommenheit agezu- 
führen im Stande ist, dergleichen. vielerlei Gattungen Kunsthefen 
zum Gebrauch für die Branntweinbrennereien, verspricht bei dieser 
Verwendung die entsprechendsten. und sogar unerwarteten. Resul- 
tate erzielt werden können, wiiascht irgend wo cin Unterkommen. 

Die genauere Auskunft Krakau am Kleparz in der Langengasse 


(Długa ulica) Nro 91. (1140-1-2) 


U czyszcze- 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
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